
NASZ PRZYJACIEL
Dodatek da „Głosu Lidzbarskiego".

Rok VI. Lidzbark, dnia 16 lutego 1929 Nr. 6

Na Niedziel«; i. Po »tu.

E W A N G E L J A
napisana n i« . Maleatza w rszdz. IV. w. 1 —11.

W en czas był rawiedzien Jezes na poszczę od Ducbs, aby 
koszon był cd djabła. A gdy pościł czterdzieści dni i czindz eści nocy, 
polem lasnął. I przystąpi«szy keaitiet, rzekł mc: Jeśliś jest Syn
Bciy, rzecz, aby te kamienie stały się cbltbets. Który, odpowiadając, 
rzekł; Napisano jeat: nie samym. Chlebem źjie człowiek, zle wszelkiem 
słowem, któie pochodzi z osi B^źycb. Tedy go wziął djsbeł do 
miaita świętego i postawił go na giakn kościelnym i rzekł mc: Jeśliś 
jeat Syn Bciy, sycić si«i na dół. Albowiem napisano jeat: Iz Aniołom 
swoim rozkazał o tobie i będą cię na ręka nosić, zbyć ssać nie 
ugodził o kamień nogi swojej. Rzekł ma Jezes: Zatię napisano
jeat: Nie będziesz kusił Pana Boga twego. Wziął go zaś djabtł na 
górę wysoką bardzo i okazał ma wszystkie królestwa śwista i chwałę 
icfc; i rzekł b d : To wszystko dam tcbie, j*4rli opadłszy, nozyuisz mi 
pokłon. Tedy mn rzekł Jezus: P o j p i e c z ,  szetanie! Albowiem
napisano jest: Pasa Bogn twen u kłaniać się będziesz, a jean seme­
n a  fłnźyć będziesz. Tedy cpeicił go djabtł; a oto Aniołowie przy­
stąpili i słtiśyli jema. _________

LIST P AS T E RS KI
na post 1929 r.

STANISŁAW WOJCIECH 
Z ZMIŁOWANIA BOŻEGO I STOLICY APOSTOLSKIEJ ŁASKI 

BISKUP CHEŁMIŃSKI DUCHO JEŃS7U 1 WIERNYM 
BŁOGOSŁAWIEŃSTWO W PANU.

KOCHANI D1ECEZJANIE!
Pasterski Naaz i serdeczny obowiązek rozbudzenia w «taszach 

Waszych ducha Chrystusowego, zaprowadzenia Was na drogę spełnia- 
■ta zawsze i wszędzie woli Bosej, szczera troska o p< togę i spciateść 
państwa naszego, o dcbiobyt wielkiej rodziny narodowej, e szczęście
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U u t j  Mi fał tema, aa początku Wielki» ge Postu, przemówić 
io W»* o stassssika i obowiązkach Waszych do państwa i władz 
państwowych. Koaieczneścią jest państwo. Baz aiego niepodobna 
tjt narodowi Obywatelom swym daje motaość rozwoju tycia cie­
lesnego i dachawago, Utatwia im pielgrzymką pracz tycie doczesne 
*o 3oja i do wieczności, Naodwrót zaś takie obywatele mają obo- 
w.ązki wobec państwa, obowiązki wdziąeznoid, nstsnowaaia i ty- 
¡il.wcj współpracy. Tak* jest wola Bola. tak nas uczyli apostołowie, 
-aa połtąpowal! wyznawcy Chrystoaowi od zarania chrześcijaństwa.

Ns tera jednakie nie wyczerpują sią obowiązki cnrseidjanina ka- 
t jiik*. Poprawa tstanowisko wobec państwa początkiem dopiero jest 
drogi ds szczęścia społecznego, podstawą jedynie, na której aią ma 
wznieść gmaih szczęśliwej ojczyzny, kwiatu tylko zawiązkiem, z któ- 
ir*go aa wyrosnąć owoc soczysty, w larze Bslego ałońsa dojrzewa- 
;ący. Cudowną sal ową siłą, która tego wszystkiego dokoos, jest 
uiłolć b lf <iego. Potrąciwszy jel a nią przed rokiem, pragniemy w 
niniejszym L'icie Pasterskim o niej szerzej pomówić, pragniemy 
«ozaieać ją w sercach Waszych.

Niewypowiedzianie wieka jest wartoić i potąga tej miłości. 
Przez nią całe światy aią nizcząiliwiają, otchłanie nieszczęścia wy­
pełniają, oblicze ziemi sią przeć brała. Ona przywraca świata pierwotną 
doskonal iść, jakiej Bóg pragnął, gdy .widział wszystko, co uczynił, 
a oto byłe bardzo dobre* (Gen. 1. 31). Miłość jest uwieńczeniem 
wizsliicb ludzkich z*mierzeń, wysiłków iprageień. Gdzie miłość, tam 
niedaleka dask nzłość. Wielbi ją lar. Pawet jako koroaą wszystricu 
soó t: .Przyobleczcie i sią tedy, jaka wybrani Boty, iwiąci i umiło­
wani. w serdeczne miłosierdzie, w dobrotliwość, w pokorą, w cithiić, 
w cierpliwość. Jedni drugich znosząc i odpuszczając sobie, jeśli kto* 
®* skargą przeciw komu; jako i Pan odpuścił wam, tik i wy. A nad 
(K łr*/,?*l?0 B) oa* j«*t wązlem doskonałaści*

Miłość utrwala stosunki wśród społeczeństwa, nmsenia wązły, 
któremi naród winien być zespolony, jeśli chce spełnić zadanie, »rzez 
3r>gs «obie powierzone. W rodziay wnosi radość »tomienuą. Jakby 
łiotym hń:scbem obejmuj» tysiączne serca społeczeństwa, czyni z nich 
asród tzcząśliwy i Bagn przyj smay.

.Jeden jest przewodnik wasz, Chrystus* (M it 23. 11) powie­
dział Kiedyś Pas o sobie. Niech więc wódz i nanctydel ludzkości 
słowem i przykładam odpowie wszystkim pytającym: pocót miłość
silnego , czyi nie jtst ksldy sam sobie aajbl lazy? Niech pouczy 
t|CB, którzy słyszą i przyjmują szczytee hasła miłoici blźiiego, alt 
ni* podążają drogami miłości.

Chrystus P*a przebywał w nieustannej łączności z Ojcem niebie- 
ik.ffi Gdy myihł o człowieku, myślał zarazem o Ojcu. Człowiek 
;eat dzieckiem Ojca w niebiesiecb, wazyacy ludzie stanowią wiąe jedną 
wkl ą rodziną, zą braćmi i siostrami. W tej Bolej rodzinie ma być 
rąods pomiędzy ctlsekami, ku «'zaiemaej pomocy ma sią wyciągać 
ditiiń ku dłoni. Przecie! Zbawi cl przyszedł na ziemią, by zapro-



w*d*!ć do rodziny Ojc« wszystkich, złych i dobrych. „Módlcie ci« 
*« tych, którzy waz prześladują i p stwarzają, ab.ście byli synami Ojca 
wuzzego, który jest w niabtesiecb, który kata wschodzić słońca swe­
mu nad dobrymi i złymi i »zu«zcza deszcz na sprawiedliwych i nie­
sprawiedliwych* (Mat. 5. 44. 45).

Tak kate czynić ladziom Syn B tj. Miłować si« mają dzieci, 
gdyk i Ojciec z wyżyn niebieskich wyciąga swe ramiona, by w miłości 
przygarnąć cały świat. A dzieci Ojca kocha i Syn, Rozpięty na krzyśa 
pragnie przyciągać wszy4cith kn sobie. Nsjwyśszą zasadą, na któreś 
wspsrta wielka rodzina Boża na niemi, jest csiłoić. Nie jest arawdd- 
wym członkiem tej rodziny, kto brata miłować nie ehe«. „Nikt nie* 
saa wi«ksz*j miłości nad tą, jeśli Zycie swe daje za przyjaciół swoich 
(Jih 15. 13).

Ne wzdrygct się Pan dać dowodn najwyśezego swej miłości, 
choć wiedział, kim jest człowiek. J»k wiatr niestały, jak trzciaa słaby, 
niewdzięczny i samolubny jak skąaiec. Zbyt tępy, by zrozumieć nie­
bieską Jego nankf. Błogosławi! Pan, a zbierał przekleńitwa. Był za­
poznany, niezrozumiany nawet przet oczaiów najbliiazych, mima dłu­
giego, codziennego s nimi współżycia. Pośród wielkich rzesz, ciągną­
cych za Nim, jest jadnak sam, wewaątrz opu uczony, niby opoka w 
huizącem morza. W nocnych godzinach etchej rozmowy z Ojcem 
ciątył mu człowiek, jak głaz sa duszy. „Ritpezsaj, o Bośe, sprawą 
moią przeciw narodowi ««święta» ma, od człowieka złego i chytrego 
wyb»w « t ę *  (Pa. 42 1) Umiłowany uczeń pisze o Pann: aNe trze­
ba Ma było niczyjego iwi»d*ct*a o człowieka, gdyś sam wiedział, co 
*i« kryje w człowieku” (Jaa 2 25). Pochylcie czoła przed miłością 
Zoawicitli: Wbrew wszystk a  amataym doświadczeniom z ludźmi 
nie przejmował sią goryczą, nie opmzcził rąk, tylio „przeszedł przez 
świat, dobrze czyniąc*. W sersu Jego ponad wszystkie inne uczucia 
wybiła się współczująca miłość, „A kiedy patrzał na rzesze, litował 
sią nad niemi, bo były znękane i upadające, jak owce bez pasterza” 
(Mst. 9. 36). Płtrząc na ogrom nieszczęścia ludzkiego odpuszcza 
grzechy, łeczy choroby, nasyca głodnych i apostołom tik czynić roz­
kazuje. Na widok matki-wdowy, pozbawionej ostatniej podpory, ayaa- 
j»dyeaka .ulitował się nad aią i rzekł do niej: Nie płacz!” (Łuk. 7. 
13) Mtiłość bliin ego była dla Pana pocbidtią. rozjaśnitjącą w jo ­
danach przygnębienia mroki duszy, pochodnią ogrzewającą i zapalającą 
tych, którzy do Niego się zbiiiali. Miłość była treścią i programem 
Jego życia. Jako spuścizną najbardziej osobistą i wtasaą, jako ostat­
nią wolę w przedśmiertnej godzinie pozostawia uczniom swoim w 
pożegnalnej mowie przykazanie m.łości bliźniego: „To jest przykasa- 
aie m^je, abyście sią wzajemnie miłowali, jakom Ja was umiłował" 
(Jan 15. 12). Kończył swe iyee z tem, od czego był rozpoczął, gdy 
w wieUiam kazaniu na górze uroczyście przed całym światem ogłosił 
zaiadą pierwszą królestwa niebieskiego: „Czyńcie tedy dragim to
wszystko, co chcecie, żabę wam ladzie czynili, w tem bowiem stresz­
cza sią zakon i prorocy” (Mat. 7. 12) (Dokończenie nastąpi).
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Przepisy postne dla diecezji chełmińskiej.
1. Poicić, t. *n. jednorazowo w ciąga dnia najeść się do sytości 

i wstrzymać aię cd potiaw mięsnych, naleśy w Sr< dę Popielcowa, w 
piątki i soboty W. Poiła (we Wielką Sobotę * •* do poisdeu), w Soch* Dal, 
w wifilję Bcśego N -rdzenis, Zicl mych Świątek, Wniebowzięcie N. 
Mtrji Pssny, cisz Wazystkuh Ś-ięiycn.

2. Poicić, ale nie wstrzymywać się przy Żadnym posiłku od po­
traw mięsnych i równocześnie rybnych, należy we wszystkie ponie­
działki, wtorki, itody i czwartki W. Posła. W niedziele W. Postu ani 
wstrzymanie się cd pctraw mięsnych nie cbowiąroje.

Pościć winni ci, którzy nkc ńczyli 21 rok Życia, a nie rozpoczęli 
jeszcze roka 60 go, o ile nie sa złożeni chor» bą albo po chorobie 
przychód?ą do zdrowia i o ile me prace ją ciężko.

3. Od potraw mięsnych wstrzymać się winni wszyscy cd 7-go 
toku Zyca we wszystkie piątki csłsgo roku.

4. W święta, nakazaae pucz Kościół, a przypadające na dzień postu, 
łab powściągliwość rd potraw mięsnych poza W. Postem, znosi się 
wszelki post i wszelką powścsgliwość od potraw mięsnych.

5 Nabiału, więc mleka, mszła, sera i jaj wolno siyw tć we 
wazystkie dni roka, tak samo tłuszczu, margaryny i smalcu do kraszenia 
potuw i smarowania cblaba.

6 Wszyscy pr< botzezewie i rządcy patafij posiadają w poszcze­
gólnych przypadkach i ze słusznych powodów wt.dcę ndzielama więk­
szych jeszcze ulg co do poste i powściągliwości od potraw mięsnych 
eta poszczególnych osób lub rodzin swoich parsfij. Spowiednicy po­
ili d-ja tę władzę tylko wcbec swoich peaiteatów.

7. Wierni, kerzyatający z n!g postnych, powinni się gorliwiej w
czasie W. Postu modlić i cfcf ts?ą służyć jaimaZaę aa cele djecezjalne 
w skarbonkę, «mieszczoną w ki Z iele z napite»: „J<łmnZas postna".
Po wiclkanccnsj spowiedzi i komenji św. naleZy dobrowolne te ofiary 
pizeałać do Kasy Biskupiej w Pelplinie.

8. C<at wielkanocnej spewertzi i komenji św. rozpocznie się w 
IV medzMę W. Poatnipctiwa do 111 aiedzitli po Wielki*jnocy włącznie.

9. Śluby mogą się we wszystkie dni roka odbywać, ale w cza­
sach zakazanych tj. od 1 niedzieli adwentowa) do 1 święta wielkanoc­
nego bez błogosławieństwa, udzielanego we Mszy św. za nowoteńców. 
— W czasie adwentowym i W Poatn powinni wierni watrzymywsć 
się od publicznych tańców i zabaw.

Pelplin, dnia 25 stycznia 1929 r.
(—) Stani, la w Wojciecb, Biskup Chełmiński.

W Jereze lim ie t i t k i j ę  na przyjście „Me zjesz»" .
W daitlnicach żydowskich Jeuzcl.m y są rozlepione afisze, za­

powiada jące przyjście w tych djriacb mesjasze. Afisze nawo łają ludność 
Żydowską do sanoasenia berastsnnyih mediów. Żydzi b orą sprawę 
poważnie, wierząc, Ze tok £689, tj. bitzący odznaczy się wyzwoleniem 
amtodtt żydowskiego.

■r i a ł .0  tam  jtw  5 .


